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Borysław, Drohobycz, mikołajów!
Bcrysłam sSeHS^kodatooi. - Nieprzyjaciel ocieka m  popłochu. 

Dlost na Dniestrze koło fflikołalooia zdobyty.
Olbrzymia zdobycz w m a te ry a le  w ojennym  i je ń c a c h . W S am b o rze  zgłosiło s ię  k ilk u se t ocho tn ików ,

„Entnzyazm ludności nie da sie opisać."

Komunikat sztabu generalnego:
z dnia 20-g© maja 1919

(otrzymany w poniedziałek, o g o d z ,  11 w nocy).
Front galicyjski:

$ noey z 18 na 19 bm wojska na­
sze zdobyły Borysław i Drobąbycz.
Borysław jest nieuszkodzony. Inne od-t'Y swjSEych .aiagtacŁ t m d a  się opisać- W Sam-;

działy zdobyły wczoraj Mikołajów i 
sforsowały most na Dniestrze. Koło 
Rozwadowa szosa i linia kolejowa 
[iwów-Mikołajów jest w zupełności w 
naszem posiadaniu.

Olbrzymia zdobycz w materyale wojennym
i w jeńcach dotychczas nie obliczona. Nieprzy­
jaciel ucieka w popłochu. Entnzyazm ludności

borzego pierwszego dnia zgłosiło się do szere­
gów kilkuset ochotników.

Front wołyński: Na całym froncie od gra­
nicy galicyjskiej do Prypeci stoimy nad Styrem. 
Wysunięte naprzód patrole zetknęły się w kil­
ku miejscach z wojskami bolszewickiemi.

Front litewsko białoruski: Bez zmiany.
W zastępstwie szefa sztabu gen.: 

Haller, pułkownik.

I li#  l i l i i  i i i !
Lwów, 20 maja.

tok długa i szeroka, Polska odetchnie dziś 
z uaracśem niewypowiedzianej radości. Zagłębie 
naftowe oswobodzone! Drohobycz nasz, Bo­
rysław nasz! Wobec potężnej woli narodu, nakaz 
koalieyi, oddający je Ukrainie, pozostał świstkiem 
papł^ro! W. strzępy go podarty bohaterskie za- 
stępy wojska, entuzjazm zaś oswobodzonej lud­
ności wykazuje całą niesutnjemiość wyroku pa­
nów Czterech, czy Pięciu, krających żywe organi­
zmy ludów w sposób krawca-gessefmrza.

O znaczeniu zagłębia naftowego dla Polski 
nyspasywm się age trzeba ! Rozumie je każdy. Więc 
itóe dziw, że radość zapanuje dziś w Polsce. Ra­
dość podwójna. Otrząsnęliśmy się bowiem z na­
kazów polityki łudzi obcych, którzy nietyHco pra­
wa Potoki mieli na względne, a£e i swoje, własne. 
Teai drugi powód jest równie ważny, jak sam 
fakt oswobodzenia zagłębia.

Największa jednakże radość z odzyskania Do* 
rystewte przepełnia serca protetaryatu polskiego. 
Borysław — to karne, uświadomiona masa robot­
nicza, to nasi towarzysze, to najdzielniejsi człon­
kowie P. P. S. niezłomni bojownicy w walce 
o pełnienie Ideałów robotniczych. Któż nie pa­
mięta 'akcyi politycznych górników borysławskich, 
k o tm tż  są obce ich strajki? Jeszcze do dziś żyją 
w pamięci ludu straszliwe prześladowania, ohy­
dne procesy, równające się torturom, lata wię­
zienia i dotkłswe kary, jakimi chciano zgnębić 
młody, piękny rud?, socjalistyczny w zagłębiu 
naftowcem! Tara on żył pełnią swobody, pomimo

system, udsku, pomimo „czarnych list* najemni­
ków kapitału cudzoziemskiego, Borysław był po­
tężnym szańcem w obozie socyalistycznym, szań­
cem niezdobytym przez wrogów jiasszydht! I ta­
kim pozostał!

A ile krwi, ile istnień pochłonął z szeregów 
robotników poleskich, którzy, w początkach, poza 
granicą się uczyli wydobywania złotodajnych stru­
mieni ropy! Borysław był „fabryką kalek", był 
bezdennym grobem, w który co dnia prawie za­
padał się — robotnik polski. Czy te ofiary zli­
czyli panowie z Rady Czterech? Czy onj, którzy 
tak bardzo się interesują ilością prodlikcyi za­
głębia, badali statystykę ofiar boiysławstełt we­
dług narodowości ?

Borysław wraca do nas. Szeregi P. P. S. wzmo­
cnią się starymi, zaprawionymi w walce bojowni­
kami. Witamy Ich serdecznie. Witamy calem ser­
cem.

Złączem znowu — pójdziemy razem, jak da­
wniej, do ostatecznej rozprawy z tem wszystkiej, 
ico w Polsce jest krzywdą, bezprawiem, występ­
kiem. Pójdziemy razem o ziszczenie naszego ma­
rzenia, które się rzeczywistością staje: o zbudo­
wanie i utrwalenie Wolnej, Niepodległej, Zjedno­
czonej. Polski ludowej!

A naczelnemu wodzowi, Józefowi Piłsudskie­
mu, i jego szarym żołnierzykom-bohaterom, któ­
rzy zagłębie naftowe oddali Polsce, składamy go­
rącą podziękę i najwyższą cześć!

Z osmDłiilzsisiD Sambora.
PRZEMYŚL. 20 maja noc. (Pat.) „Ziemia prze­

myska* donosi, że ludność Sambora po oswo­
bodzenia miasta precz

wojska polskie witała je owacyjnie.
Miasto samo nie jest zniszczone. Są tylko drob­
niejsze uszkodzenia, poczynione przez Ukraiń­
ców w czasie okupacyi. Brak tylko środków do 
życia. Można dostać tylko jajecznicę,

a szklanka herbaty kosztuje 16 kor.
W mieście na stacyi zajęto 2 lokomotywy i kil­
ka wagonów. Urządzenia elektryczne są prawie 
nieuszkodzone. Widocznem jest, że Ukraińcy nie 
spodziewali się tu wejścia wojsk polskich i że 
zostali zaskoczeni, gdyż, uciekając,

pozostawiali nawet klucze do kas.
Tor kolejowy między Chyrowem a Samborem 
jest lekko uszkodzony. Dwa mosty na tej prze­

strzeni są również lekko uszkodzone, drezyna 
mogła jednak przez nie przejeżdżać.

Nad naprawą pracuję pionierzy.
Na linii między Samborem a Lwowem most na 
Wereszycy jest wysadzony przez£ Ukraińców, 
prawdopodobnie jednak naprawa jego będzie 
ukończoną w dniach najbliższych. Sambor za­
jęła grapa wojsk, idąca od Mościsk przez Kru- 
bienice. W drodze wojska te ogarnęły część ta­
boru ukraińskiego i zabrały 70 wozów.

Grupa gen. Zielińskiego,
po odparciu ataku ukraińskiego, ruszyła na li­
nie ukraińskie i przełamała je.

Atak prowadził osobiście gen. Zieliński.
Po przełamaniu ta grupa ruszyła w kierunku 
na Starą Sól i Stary Sambor. Do Przemyśla 
nadchodzą transporty jeńców ukraińskich. Są 
oni bardzo wynędzniali i silnie zawszawieni,
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ialasirolalna polityka endekfiro
(O d nasz. keresp.)

Warszawa, 17 maja.
„S praw a Galicji w schodniej, a w szczególno­

ści sp raw a  to row a i Borysławia, k tó ra  p raw ie  
już zadecydow aną była* n a  korzyść Polski, za­
częła się w ik łać. Rozpoczęto o b c in ać  usta lone  
już p raw ie  g ran ice  Polski... Zagłębie naftow e 
m a pozost ó poza g ran icam i p ań stw a  polskiego. 
T ak ie  sk u tk i w P aryżu  spow odow ała u ch w a ła  
w iększości sejm owej w  spraw ię L itw y, k tó rą  
ch c ian o  zniw eczyć politycznie mądrą i'trafną 
odezwę N aczelnika P a ó s tw a “ —- O to słow a p re ­
zy d en ta  m in istrów  Paderew skiego w ypow iedzia­
ne na  konw encie  sen iorów  w Sejmie.

Ja k  o lbrzym ie i w strząsające w rażenie w y­
w ołało  to  ośw iadczenie Paderew skiego, ja k  s tra ­
sznym  ciosem  by ło  ono  d la  narodow ej dem o- 
k racy i, k tó ra  ow ą u ch w ałę  litew ską w  Sejm ie 
sp row okow ała, nie tru d n o  sobie w yobrazić. O- 
kazuje się ja k  strasz liw ym i szkodn ikam i d la  
sp raw y  polskiej n a  a ren ie  m iędzynarodow ej są 
w szechpolscy, o tem  dow iaduje  się społeczeń­
stw o polskie z u s t człow ieka, którego o s tro n ­
niczość endecya posądzić n ie  może. P rzekonał 
się o tem  Sejm, p rzekona ło  się społeczeństw o 
polskie. Ale przedew szystk iem  n iech  w iedzą 
m ieszkańcy Lw ow a i G alicyi w schodniej, że 
w asza p rzynależność do P o lsk i zo sta ła  przez k a ­
ta s tro fa ln ą  po litykę w szechpolską m ocno za- 
k w estyonow ana.

Te po tok i k rw i, jak ie  n a  u licach  m iasta  
przelew ał m iesiącam i kw ia t polskiego Lw ow a, 
b o ha te rstw o  ro b o tn ik a  lw ow skiego i o fia rn y ch  
dzieci lw ow skich, k tó re  n ie ty lk o  w Polsce, ale 
w świecie ca łym  sta ły  się sław ne, m ęczarn ie  
c Tej ludności, Wszystko to  m ogło  okazać się 
darem ne. Do tego doprow adziła  w szechpolska 
p o lity k a  w Sejmie. C hcieli za L itw ę atakow ać 
P iłsudskiego, a tym czasem  najżyw otniejsze in te ­

resy Polski, bo  ca łą  w schodn ią  g ran icę  p a ń s tw a  
naraz ili n a  najgroźniejsze niebezpieczeństw a.
bwóro i zagłębie borysławskie, których w pysku 
mienią się orędownikami, mogły dzięki nim być 
bezpowrotnie stracone.

I jeżeli to się nie stan ie  — lewicy sejmowej, 
socyalłstów będzie to  zasługą, k tó rzy  dziś ro ­
b ią  w szystko, aby  b łęd y  endeck ie  nap raw ić .

W iekopom ną zasługą  N aczeln ika P ań s tw a  
P iłsudskiego  będzie, że m ą d rą  sw ą 'd eey zy ą , go­
d n ą  w ielkiego, n iezależnego n a ro d u , sp raw ę k re ­
sów  w schodn ich , a w  szczególności sp raw ę Ga­
licyi w schodniej s iłą  fak tów  ko rzystn ie  z po­
w ro tem  postawu.

Ciężkie d n i p rzeżyw ają obecnie w szechpolacy 
w Sejmie. W szystko  się od n ich  odsunęło . W y ­
k rę ty  G iąb ińsk ich  i G rabsk ich  n ic  nie p o m ag a­
ją , nie pom aga n aw e t su k u rs  ks. a rcyb . Teodo- 
row icza.

W  Sejm ie zrozum iano , że wszechpolska pry­
wata i zaciekłość partyjna naraziła na szwank 
dobre imię Polski i najżywotniejsze jej interesy.
N iezdolność i k ró tkow zroczność  endeckiej p o li­
ty k i u jaw n iła  się też w  sp raw ie  a rm ii H allera . 
P o litycznym  w y k ład n ik iem  tej arm ii we F ran - 
cyi b y ł narodow y  k o m ite t p a ry sk i z g e n i a l ­
n y m 1 ‘ D m ow skim  n a  czele. I ci p anow ie  z k o ­
m ite tu  dopuścili do tego, że do dziś, n a  zie­
m iach  p o lsk ich  a rm ia  p o lsk a  H a lle ra  podlega j 
rozkazom  koaliey i. Gdy o n a  sobie tego n ie  ź y - ' 
czy, H alle r nie m oże b ro n ić  g ran ic  Polski.

N ieszczęśliwy je s t te n  genera ł po lsk i. N. K. 
N. k aza ł m u  s łu ch ać  B erlin a  i W ied n ia , dziś 
w szechpolski k o m ite t p a ry sk i każe m u  s łu ch ać  
P ary ża , gdy żo łn ierz  polski pod  w łasn y m i ju ż  
w alczy sz tan d aram i. Ale po lsk i N aczelny  W ó d z  
oszczędzi m u  drugiego K aniow a, (a)

Konferetcya pokojowa.
Międzynarodowe ustawodawstwo pracy.

„Le Temps“ z 30, kwietnia podaje następujące 
szczegóły z posiedzenia konfereneyi pokojowej w spra­
wie umieszczenia w traktacie pokojowym przepisów o 
międzymrodowem uregulowaniu pracy.

Thomas Bcmdien przedstawił profekt, który się różni 
od projektu, przedłożonego pierwotnie przez komisyę.

M. Barnjes, delegat angielski i członek partyi pracy 
przyłącza się do projektu Bordma. Tow. M. Vander- 
melcie, który reproeszenhije partyę socyalistyczną w  
rządzie belgijskim, podobnież odnosi slię dó tego 
projektu, żądając pewnych poprawek w układzie, na 
które bezpośrednio się zgodzono, poczerń konfereu- 
cya przyjęła jednogłośnie projekt w  następującej re­
dakcji: *

Wysokie strony, zawierające umowę, uznając, że 
stan fizyczny, moralny i intelektualny robotników ma

wielkie znaczenie z punktu widzenia międzynarodo­
wego, stworzyły instytucję, stałe połączoną z Ligą 
narodów, mającą stać na straży tego zadania. Uznają, 
że różnice łŚmatu, zwyczajów i obyczajów, stosun­
ków ekonomicznych i przemysłowych powodują tru­
dności w osiągnięciu w sposób bezpośredni bez­
względnej jednolitości w warunkach pracy. Ale po­
mimo to są przekonane, że praca nie1 powinna być 
uważana jedynie jako przedmiot handhi, myślą, że? 
istnieją sposoby i zasady uregulowanaia warunków 
pracy i że wszystkie zbiorowiska przemysłowe po­
winny starać się o  zastosowanie ach o ile okoliczno­
ści, w jakich one mogłyby się znajdować, na to 
pozwolą.

Wśród tych sposobów i zasad następujące zdają 
się być o ważności szczególnej • i naglącej:

1. Zasada kierująca powyżej powiada, że praca 
nie powinna być uważana jedynie za towar i  przed­
miot handlu.

2. Prawo stowarzyszania się we wszystkich spra­
wach nie przeciwnych prawom.

3. Płacenie robotnikom wynagrodzenia, zapewnia­
jącego im poziom życia, odpowiadający czasowi i  
krajowi.

4. Przyjęcie 8-godzinnego dnia htb 48-mio go-1 
dzianego "tygodnia, jako celu do osiągnięcia wszę­
dzie tam, gdzie dotąd nie został on osiągnięty.

5. Przyjęcie tygodniowego odpoczynku, minimum 24- 
godzinnego, który powinien obejmować niedzielę we 
wszystkich wypadkach, gdzie to będzie możliwe.

6. Zniesienie pracy dzieci i zobowiązanie się do 
wprowadzenia w pracy młodzieży obu płci granic,

dla kontynuowania wykształcenia i za­
pewnienia im rozwoju fizycznego.

7. Zasada równej płacy bez różnicy płci <ffa prac 
o równej wartości.

8. Przepisy w  każdym kraju, dotyczące warun­
ków pracy, powinny zapewniać sprawiedliwe trak­
towanie ekonomiczne wszystkim robotnikom, zamie­
szkującym legalnie dany kraj.

9. Każde państwo powinno zorganizować służ­
bę nadzorczą, która ma obejmować kobiety', aby 
zapewnić stonowanie uchwał i przepisów dla ochro­
ny robotników.

Nie twierdząc, że te- zasady i te sposoby są kom- 
płetnemi i ostatecznemi, zawierający umowę są zda­
nia, że * one są stosowne do kierowania polityką 
Ligi narodów i że, jeżeli zostaną przyjęte przez zbio­
rowiska przemysłowe, które są członkami Ligi na­
rodów i jeżeli zostaną zachowane w całości w prak­
tyce, wyświadczą nieobliczalne dobrodziejstwa robot­
nikom całego świata.

I l i t a t i  p t a j d i .
YV broszurce „Droga do so- 

cyałizmuu tow. O. Bauera znaj­
duje się ustęp pod powyższym 
tytułem.

Socyalizm  p rag n ie  oddać  ludow i to , co k a ­
pitaliści i obszarn icy  przyw łaszczyli sobie kosztem
ludu. \%rołaszczetiie wywłaszczycie^ jest tedy 
pierwszym warunkiem urzeczywistnienia ustroju 
so c ja lis ty c z n e g o . Dziś już n ie  chodzi o to , czy 
w yw łaszczenie odbędzie się, lecz ty lk o  o to , ja k  
się odbędzie. Nie może i n ie  p o w in n o  ono  n a ­
stąp ić  w form ie b ru ta ln e j k o n f isk a ty ; albow iem  
w tej orm ie po łączone b y łoby  z gw ałtow nem  
zniszczeniem  środków  w ytw órczych , a  w ięc z 
uszczerbkiem  d la  sam ych  m as p racu jący ch . W y ­
w łaszczenie pow inno  odbyć się raczej w sposób 
p raw id łow y , u regu low any , bez n iszczenia a p a ra tu  
w ytw órczego, bez h a m o w a n ia  gosp o d ark i p rze ­
m ysłow ej i ro lnej. N ajw ażniejszym  środk iem  tego 
rodzaju  w yw łaszczenia m ogą się s tać  podatki.

W ielk i p rzem ysł, górn ictw o, lasy, m ają tk i 
obszarn ików  prze jdą  n a  w łasność społeczeństw a. 
O dszkodow anie do tychczasow ych  w łaścicieli m u ­
si n astąp ić  przez nałożenie  specyalnego

podatku od majątków.
Podatek  m ają tkow y , m u sia łb y  być postępow y, 
to  znaczy, d ro b n i posiadacze p łac ilib y  znaczn ie

m niej, w ielcy znaczn ie  w ięcej, n iż  szóstą część 
sw ego m a ją tk u . P o d a tek  ta k i  n ie  n a s tręcza łb y  
żad n y ch  tech n iczn y ch  tru d n o śc i; z p o m o cą  W 
ty m  celu  stw orzonej o rgan izacy i k redy tow ej, 
po d a tek  ten  m ożna ściągać bez w y w oływ an ia  
d o tk liw y ch  zak łóceń  gospodarczych .

D rugiem , n ie  m n ie j w ażnem  zadan iem  p ra ­
w odaw stw a będzie u w o ln ien ie  lu d u  od d o tk li­
wego h a raczu  n a  rzecz w ierzycieli p ań stw a . W o j­
n a  pbciąży p ań stw o  d łu g am i, od  k tó rych  trzeb a  
p łac ić  odsetk i. Celem  ted y  zaspoko jen ia  w ierzy­
cieli p ań stw a  na leży  nałożyć  osobny

podatek na wszelkie dochody bez pracy.
P ań stw o  od ty c h  dochodów  pob iera  p o d a tek  
postępow y, przyczem  w ielcy  k ap ita liśc i p ła c ą  
więcej, m a li m niej. D ochód z tego p o d a tk u  w y­
sta rczy  d o 0 sp łacan ia  p ro cen tó w  od d ługów  p a ń ­
stw ow ych .

O bie powyższe operacye podatkow e sp ro w a­
dzałyby  się do tego, że k ią^y  p o siadające  sam e 
w y p łac iły b y  sobie odszkodow anie za uspo łeczn ie­
n ie  p rzem ysłu  i w ielkiej w łasności, sam e rów nież  
w y p łaca ły b y  p ro cen ty  w ierzycielom  p ań stw a . 
Z resztą ca ła  ojreraeya n ie  b y łab y  zb y t bo lesna. 
W obec p rzew ro tu  w  d o ch o d ach , k tó ry  n a s tą p ił 
sk u tk iem  w ojny , w yw łaszczenie ta k ie  nie w ydaje 
się zb y t rad y k a ln e .

Jednocześn ie  z tą  fo rm ą w yw łaszczenia n a ­
s tąp i in n a  jeszcze. Gm iny i p o w ia ty  w yw łaszczą 
odpodw iada jące  po trzebom  m iejscow ym  przedsię­

b io rs tw a  p rzem ysłow e i h an d lo w e , o raz  g ru n ta  
m ie jsk ie ; do tychczasow i w łaściciele o trzym ają , 
jak o  odszkodow anie, p ap ie ry  w artościow e, u p o ­
w ażniające ich  do p o b ie ran ia  sta łego  p ro cen tu  
o d  d o chodu  i uspołecznionej w łasności. Naj- 
bliźszem  zadan iem  będzie w tedy  stopn iow e u m o ­
rzenie  i tych  w ierzy te lności, oraz pożyczek w o ­
jen n y ch . Może się to  s tać  przez

ograniczenie prawa spadkowego
i o p o d a tk o w an ie  spadków . W  te n  sposób d ług i 
te  z n ik n ą  w  c iągu  n iew ie lu  poko leń .

N a tom iast bieżące w y d a tk i państw ow e po­
k ry w ać  się będzie w in n y  sposób. Jeżeli d o ty c h ­
czas g o sp o d ark a  p ań stw o w a  o p ie ra ła  się p rze ­
w ażnie  n a  p o d a tk a c h , to  obecn ie  w  m ia rę  u sp o ­
łeczn ian ia  w ytw órczości, głównem źródłem do­
chodów państwowych staną się przedsiębior­
stwa uspołecznione. P ań s tw o  będzie m ia ło  u d z ia ł 
w  czystym  dochodzie  z uspołecznionego  p rze­
m y słu , g ó rn ic tw a  i ro ln ic tw a . U społecznione ga­
łęzie h a n d lu  b ęd ą  m u  rów nież d aw a ły  dochód . 
W  m ia rę  w ięc postępów  uspo łeczn ien ia  coraz 
w iększa cześć w y datków  p ań stw o w y ch  będzie 
p o k ry w a n a  n ie  z p o da tków , lecz

ż dochodów uspołecznionej gospodarki
W szystk im  w ielk im  p rzew ro to m  społecznym  

tow arzyszą zawsze p rzew ro ty  w  gospodarce  sk a r­
bowej. P ań stw o  feu d a ln e  d aw a ło  sw oim  „uprzy­
w ile jow anym  sługom  ziem ię w leu n o , aby  w ten  
sposób w ynagrodzić  ic h  usług i. P ań stw o  k ap ita -

Teatr M y
itogOSBl 1.1 Ś F i L i i Od wtorku

20 go maja 
iw dni aast.

W sp an ia ły , efek­
to w n y  4 aktoW y 
— d ra m a t — „0 cześć kobiety*
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W każdej wiosce jest świeczka, którą 
zapala nauczyciel — i są usta ks. pro­
boszcza, które ją zdmuchują.

W iktor Hago.
O prawdziwości tego twierdzenia przekonało 

się aż nadto dobrze nauczycielstwo ludowe, 
zwłaszcza w Galicji. Odczuło ono na własnej 
skórze ten podmuch, wiejący od plebanii w kie­
runku szkoły i nauczycielstwa. I oto znane są 
bardzo liczne fakta niedoli i nędzy rzuconych w 
najgorsze zakątki nauczycielek, marznących z 
zimna i ginących z głodu. Wieś niejednokrotnie 
słyszy z ust swego duszpasterza : „Dwie są na 
święcie mądrości: mądrość boska i mądrość 
ludzka; pierwsza to kościół i jego nauka, — dra­
ga to mądrość dyabelska". I bronił .się nasz chło­
pek Piast przeciw tej drugiej mądrości, prote­
stował energicznie przeciw wydatkom na szko­
łę, nie dostarczał jej opału, nie posyłał dzieci 
do szkoły, tu i ówdzie wypędzał ze swej wsi na­
uczyciela, — broniąc swej wiary, wedle podszep­
tu z plebanii. 50 lat pracy klerykalizmu czyni o 
spustoszenie na niwie oświaty i w duszy nau­
czyciela — jednakowoż postępu nie wstrzyma­
no. Nie pomogło stałe obniżanie wartości pracy 
nauczyciela, ani rozciągnięcie kontroli nad ży­
ciem nauczyciela i jego myślą — na nic się zda­
ło forytowanie maluczkich na duchu, a wiel­
kich w zdolności serwilistyczne jednostek na 
kierujące stanowiska, — nie uratowali * Oko­
pów św. Trójcy*, ani zdeprawowani po najwię­
kszej części inspektorowie, ani wśród samego 
społeczeństwa nauczycielskiego — wciąż jeszcze 
działające jednostki służalcze i nepotyczne — 
od pobojowisk światowych wionął inny duch — 
orzeźwiający duch postępu i wolności — objął 
prąd ten mocarny wszystkich co żyją i czują. 
Odetchnęło gnębione nauczycielstwo, dawnym 
opiekunom dało poznać, że chce i musi kroczyć 
swoją własną drogą szlakiem prowadzącym do 
wolności ducha i sumienia, Dowiódł tego zjazd 
Nauczycielstwa polskiego odbyty w końcowych 
dniach kwietnia b. r.

Organizacye nauczycielskie: Związek Pol­
skiego Nauczycielstwa i Zrzeszenie Nauczycieli 
szkół powszechnych —1 dokonały uroczyście 
zjednoczenia obu stowarzyszeń zawodowych i z

listyczne pobiera podatki pieniężne i z nich o 
płaca narzędzia swego panowania, armię i biu­
rokrację. Społeczność socyalistyczna nie będzie 
czerpała swoich dochodów z podatków pie­
niężnych, lecz z dochodów przedsiębiorstw uspo­
łecznionych. Ale poda ek, tracąc stopniowo swo­
je znaczenie normalnego dochodu państwowego, 
tem większe uzyska znaczenie jako
narzędzie przewrotu w stosunkach majętkowseft 
i to podziale dochodów. Właśnie w tym celu, 
ażeby państwo mogło gospodarkę swą oprzeć 
na dochodach z przedsiębiorstw uspołecznionych 
musi ono znaleźć środki do uspołecznienia go­
spodarki, a również do umorzenia długów wo­
jennych. Podatek zmienia tedy całkowicie swą 
funkcję: ze środka opędzania normalnych wy­
datków państwa, a więc przedewszystkiem wy­
datków na armię i biurokrację, staje się środkiem 
wywłaszczenia wywłaszczycieli.

Państwo kapitalistyczne nakłada na masy 
ludowe uciążliwe podatki spożywcze, a z docho­
dów swoich opłaca wierzycieli: przez podatki 
pośrednie państwo wywłaszcza masy w intere­
sie kapitału. Tworzące się społeczeństwo socja­
listyczne pójdzie drogą wprost przeciwną: przez 
podatek od majątków i spadków, przez podatek 
od dochodów bez pracy wywłaszcza ono kapi­
tał w interesie mas ludowych. Ze środka wy­
właszczania ludu przez kapitalistów podatki 
stają środkiem wywłaszczania kapitalistów przez 
lud.

natury rzeczy delegaci Ognisk tych organizacji 
musieli mieć większość, bo w społeczeństwie 
nauczyciełskiem luźno chodzące jednostki i 
grupki do organizacji nie należą. I jakkolwiek 
każdy z delegatów Ognisk reprezentował 100 
swoich kolegów7, a grupki i jednostki poza or­
ganizacją stojące przyjechały w komplecie, ko­
rzystając z udogodnień legitymacyjnych (wy­
dawano je masowo każdemu ze zgłaszających 
się) reakcyjna cząstka Nauczycielstwa pozostała 
na Zjeżdzie bardzo nieznaczną i nikłą mniej­
szością. Zmobilizowali się i księża, przyszły 
w ssukur zwolenniczki sutanny, ale niestety 
wszystko to mało — garstką pozostali dawni 
samodzserżawcy szkoły i duszy nauczyciela — 
spostrzegli się tu wśród rzeszy naucz, obcymi, 
doświadczyli, że niechęć zgromadzonych rzesz 
ściga ich każde słowo, nieufność towarzyszy 
każdemu argumentowi, słuchacze dostrzegają 
bowiem bystro właściwe intencje — pierwszy 
raz w życiu czarna międzynarodówka posłuchu 
nie znalazła. Zmobilizowanym białogwardyjcom 
przybyli z odsieczą Poznańczycy (nie wszyscy), 
iecz do zwycięstwa nie dopomogli. Placówka 
stracona.

Wnioski o szkole wyznaniowej przepadły, 
różnolitość szkół usunięto — zasady świeckości 
szkoły zostały przyjęte.

Oto powody wycia i szczucia prasy reak­
cyjnej i klerykalnęj („Głos Narodu", „Iłustr. 
Dziennik Polski", „Słowo Polskie* i „Piast").

Nie straszne są nam kłamstwa tych pism — 
nie wzruszą nas oszczerstwa — odpowiemy im 
na to pracą organizacyjną i oświatową — pój­
dziemy naprzód ku świetlanej przyszłości.

Antoni Chudy.

l i i  liliiii wiii ttil
tiehroała Związku Zawodowego pracowników 

kolejowych Rzplitej Polskiej.
„Zebrani dnia 16 maja delegaci komisji 

przedstawicielskich pracowników przy Dyrekcji 
Warszawskiej, Radomskiej, Krakowskiej i Lwow­
skiej, tudzież członkowie Zarządu Związku 
Głównego w sprawie odpornego stanowiska 
Rządu, względnie Ministeryum Kolei wobec 
żądań wydatniejszej pomocy pieniężnej, oświad­
czają co następuje:

Żądania kolejarzy polskich podyktowane są 
niezmiernie trudnem położeniem, w jakiem zna­
leźli się kolejarze z powodu coraz bardziej wzra­
stającej drożyzny najniezbędniejszych środków 
żywności, oraz tem, że tak ważne sprawy jak 
uregulowanie stosunków pracowników do admi­
nistracji, tudzież ubezpieczenie pracowników, 
narażonych w służbie kolejowej, na tyle nie­
bezpieczeństw — dotąd załatwione nie zostały.

Wobec faktu, że uchwała Sejmu z dnia 15-go 
maja r. b. podnosi propozycję Ministeryum Ko­
lei w sprawie tymczasowego dodatku droźyżnia- 
nego o 25o/6, aż do czasu wprowadzenia stałych 
płac, dalej wobec oświadczenia Ministeryum Ko­
lei, złożonego reprezentantom klubu polskiego 
P. P. S., że sprawa reformy Administracji, co 
do treści i osób będzie przyśpieszona, następ a ie, 
że w myśl depeszy M. K. z dnia 13 b. m. pra­
gmatyka służbowa została już wypracowana, 
będzie przedłożona także i Związkowi do uzgo­
dnienia, że praęe dotyczące ubezpieczenia kole­
jarzy przez odnośne ministerya, będą przyspie­
szone, że dalej stałe normy płacy wprowadzone 
będą po wprowadzeniu jednolitej waluty, co na­
stąpi w czerwca lub w iipcu, wreszcie wobec 
tego że statut Związku został zatwierdzony, kon­
ferencja zaznacza:

Jakkolwiek przyznane przez Rząd i Sejm do­
datki drożyźniane Kolejarzy wcale nie zadawa- 
lają, to jednak, ze względu na położenie kraju, 
pracownicy kolejowi stawiając jeszcze raz inte­
res kraju na pierwszem miejscu, postanawiają

nie przerywać pracy na kolei.
Pracownicy kolejowi czynią to w nadziei, że 

Rząd i Sejm, uwzględniając ważność ich pracy 
dla Społeczeństwa z jednej, a ciężkie ich poło­
żenie, zmniejszające ich sprawność fizyczną z 
drugiej strony, uczynią wszystko, by zasadnicze 
żądania kolejarzy co do ich pracy i należnych 
im praw, jaknajrychlej w pełnej mierze zostały 
uwzględnione, gdyż pracownicy kolejowi z żądair 
tych nie zrezygnują".

l i i  iiii!i i  i i i
omówiono na wczorajszem posiedzeniu miejskiej sta­
łej Komisji zdrowotnej. Pod przewodnictwem wice­
prezydenta dra Schleichera, wzięli w niem udział 
prócz stałych członków naczelnicy sanitarnych władz 
wojskowych. Dr. Legeżyński zdał sprawę z prze­
biegu

chorób epidemicznych.
Niema w mieście nadal ani szkarlatyny, ani 

dyfteryi. Również bardzo nielicznie pojawia się tyfus 
brzuszny. W  ostatnim tygodniu przybył jeden chory 
obcy do leczenia na tyfus brzuszny, w  mieście nikt 
nie zachorował. Tyfus plamisty pojawia się dotychczas 
sporadycznie we Lwowie. W  ostatnim tygodniu za­
chorowało 15 osób w mieście; z tego 8 w dzielnicy 
Żółkiewskiej. Grasuje natomiast epidemia w sposób' 
niezwykle silny w gminach Lwów otaczających. Wi 
ostatnim tygodniu przywieziono 20 chorych z tych 
okolic. Przywieziono stamtąd również kilku chorych 
na tyfus powrotny. Tyfus plamisty zagraża State 
nadal naszemu miastu. Dr. Legeżyński przedstawił 
zarządzenia magistratu, mające na celu

zapobieżenie epidemii tyfusu plamistego.
Wprowadzono w życie wedle polecenia rządowe­

go wydawanie poświadczeń czystości dla podróżnych 
wyjeżdżających ze Lwowa. Wydają je bezpłatnie le­
karze miejscy; dla osób z domów, pozostających pod; 
nadzorem lekarskim z powodu ivypatikur tyfusu pla­
mistego wydaje fizykat miejski. Uchwalono, ż© dla, 
urzędników rządowych wydawać je będzie biuro sa: 
nitarne w  Namiestnictwie, dla wojskowych i ich ro ­
dzin biuro Komisji zdrowotności na pi. Bernardyń­
skim 1. 5. Zorganizowano nadzór nad osobami, przy­
bywaj ąoemi koleją na główny dworzec kolejowy, a 
także z okolicy przez rogatki miejskie.

Zarząd miasta przygotowuje w dzielnicy Żółkiew­
skiej

pomocniczy szpital epidemiczny
tak, aby w  razie rozszerzenia się tyfusu plamistego 
w mieście, chorzy mieli zabezpieczone pomieszczenie 
w  szpitalu.

Następnie prof. Halban przedstawił akcyę Wojska 
Polskiego w tłumieniu epidemii tyfusu plamistego 
prowincji. Wspólnie z Czerwonym Krzyżem przy­
gotowano

kcfimmy epłdem iezno-ży wnośc sowę, 
z których jedną wysłano już do Laszek murowanych. 
Kolumna ta zaopatrzona w pościel i bieliznę dla 10- 
do 20 chorych, jedzte z całym aparatem dezynfekcyj­
nym, lekarzem, pielęgniarkami i  t. d. do  miejscowo­
ści, zajętej epidemią. Dalszych kilka takich kołurnn 
wyruszy ze Lwowa w najbliższych dniach.

Czerwony Krzyż otwiera w najbliższym czasie 
szpital epidemiczny w  Zamarstynowte 

w miejskim budynku, przeznaczonym dla chorych pod­
miejskich.

Po ożywionej dyskusyi przyjęto wnioski dra Le- 
geżyńskiego w  sprawie zapobieżenia epidemii tyfusu 
plamistego we Lwowie. Na najbliższem posiedzeniu, 
które odbędzie się w  poniedziałek, postawiono zmów 
sprawę czyszczenia ulic i domów ze śmiecia i zbiór-, 
ników kłoacznych w mieście.

W SPRAWACH ZAPOMÓG Z FUNDUSZU 10-M1- 
LIONOWEGO udziela się bezpłatnej porady w ponie­
działki i czwartki od godz. 3—4 w redakcji „Dziennika 
Ludowego".

Ostatnie dni PompeiOd wtorku 20-go maja aż do odwołania W m  P U M  m m m  m am . m m .  *  •-*••• .....
Słynny włoski film, długości 2.500 m. w 7 wielkich częściach. Dramat historyczny z czasów rzymskich. Dzieje się to w r. 79 po Chrystusie 

pobliżu Wezuwiusza. Walki gladiatorów. Na arenie pośród dzik, bestyi Wybuch Wezuwiusza. Wy stawa bajeczna. Tysiące statystów.w Pompei, w
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T)okjcła konferencyi pokojow ej.

Niemcy radzą.
BERLIN. W sobotę odbyło się posiedzenie ga­

binetu, które trwało do późnego wieczora. Zaj­
mowano się kontrpropozycyą, jaka ma być przed­
łożona entende. Kontrpropozycya ma być w po­
niedziałek przedłożona niemieckiej Konstytuancie.

Zm iany w tr a k ta c ie  pekejow ym .
WIEDEŃ. 18 maja. (Pat.). Clemenceau prze­

słał deiegacyi niemieckiej sprostowanie pierwo­
tnego brzmienia paragrafu 14 traktatu pokojowe­
go. Clemenceau żąda w niem, aby Niemcy śmia­
ły ważność imiów, zawartych z rzędami rosyj­
skim, jedynie unieważniły tylko tomowy, zawarte 
z bolszewickim rządem rosyjskim. (Oznaczałoby 
to wzrost wpływów tych czynników rosyjskich, 
które przygotowują się dio objęcia władzy po 
upadku Lenina. A czynniki te me pragną bynaj­
mniej wielkiej i sffMej Polski. Red.).

Przed  w ręczen iem  w aru nk ów  
tra k ta tu  AustryL

W piątek aWo w sobotę.
KRAKÓW. 20 maja, noc. (Pat). (Radio z Pa­

ryża). Wedle doniesienjia dzienników wręczenie 
traktatu pokojowego delegatom austryackim od- 
będsde się w piątek albo w sobotę w wielkiej sali 
zamku St. Gertnain, przy zachowaniu tego sa­
mego ceremoniału, jaki zastosowano przy wrę­
czeniu warunków pokojowych deiegacyi niemie­
ckiej.

W pęm'd$ziafeik'.
KRAKÓW. 20 maja, noc. (Radio z Lyonu). 

Spotkanie się delegatów mocarstw koalicyjnych 
z delegatami austryackimi w St. Germajgi zapowie­
dziano na poniedziałek. Tam nastąpi zbadanie 
pełnomocnictw delegatów austryackich. Przewo­
dniczyć będzie Juliusz Canbon, jako sekretarz Li­
ga narodów.

Granica Serbii.
WARSZAWA. 20 maja, noc. {(Pat.). (Radie* z Pa­

ryża). Ustalone zostały granice serbskie. Serbii 
przyznano kotlinę rzeki Strumjiey.

Gdzie delegaci gałgarscy podpiszą traktat?
BERLIN. 20 maja, noc. (Pat). „Deutsche A lig. 

Ztg.“ donosi z WeKsaiu: Nie jest jeszcze rzeczą 
pewtną, czy delegaci bułgarscy będą zaproszeni 
do Paryża. Zdaje się, że istnieje zamiar podpisania 
traktatu pokojowego z Bułgaryą w Salonikach.

Jeszcze jedna depaetaeya it Wilsmta.
KRAKÓW. 20 maja, noc. (Pat). (Radio z Nau- 

en, przejęte przez stacyę krakowską). Neutral­
na prasa donosi o deiegacyi złożonej z 4 chło­
pów mazurskich, którzy przybyli do Paryża za 
paszportami głównej kwatery amerykańskiej, aby 
•w Paryżu domagać się połączenia Mazurów z 
Polską. Według tych doniesień deputacya zosta­
ła przyjęta nawet przez Wilsona. Deputacya ta 
nie jest wcale powołana do przemawiania imie­
niem ludności Mazurów, gdyż nie została ona 
wybrana, lecz jedynie mianowana przez Polaków. 
Na jej czele ma stać aptekarz poznański, Lewan­
dowski, który nie jest Mazurem tylko Polakiem.

Protektorat angteMi nad Egiptem.
PARYŻ. 20 mąa, noc. (Pat.). (Hawas). Stany 

-Zjednoczone uznały urzędowo protektorat angiel­
ski nad Egiptem.

J )e p e S 3 e .
Bolszewicy zamordowali zakładników polskich 

w Wilnie.
WARSZAWA. 20 maja, noc. (Pat). Kresowe 

Biuro prasowe domsi: Komunistyczny „Młot" po­
daje, że bolszewicy z pomiędzy uprowadzonych 
z Wikta zakładników rozstrzelili Wacława Bac- 
Komarmaekiegó (młodszego), Danieluka i Tyszlo- 
naka.

Kłamliwa depesza.
Polacy rzekomo atakują Miemeów.

KRAKOW. 20 maja, noc. (Pat). (Radio z Nuu- 
en, przejęte przez stacyę krakowską). Polacy sta­
rają się codziennie łamać postanowienia zawresze- 
nia broni przez ustawiczne napady. Ze wszyst­
kich odcinków obszaru poznańskiego powstańcze­
go donoszą codziennie o zaczepnej działalności 
patroli. Większy (polski wypad ma północny wschód 
od Notzw-alde musiano odeprzeć przy pomocy ar- 
tyleryi. Koło Rawicza odparto Polaków, noszą­
cych francuskie hełmy szturmowe.

R gdzie wielcy obszarnicy?
JĘDRZEJÓW. 19 maja (Pat). Zarządy kas 

gminnych powiatu- jędrzejowskiego postanowiły 
nadmiar gotówki w ich fkasaćh wnieść na pożyczkę 
państwową.

Nadużycia przy poborze.
RADOM. 20 maja, noc. (Pat). Władze wojsko­

we wykryły nadużycia przy poborze. Wobec tego 
pobór będzie częściowo unieważniony i przepro­
wadzony ponownie.

flrtoSa fhiltofdska u bram Petersburga..
KRAKÓW. 20 maja, noc. (Pat). (Radio z Pa­

ryża). Z Kopenhagi donoszą: Potężna armia fin­
landzka pod dowództwem generała Hammerhei- 
ma stoi, wedle doniesienia „Nation Titende" przed 
bramami Petersburgu, który będzie zajęty w prze­
ciągu kilku dnp Armia ta znajduje się. w Ostrowie 
w odległości kilku kilometrów od stolicy. W Pe­
tersburgu szerzy się ptanika.

Ołeą się odłączyć ed Niemiec.
POZNAN. 20 maja, noc. (Pat.). (Radio z Ber­

lina). „Lok. Anzeiger" don-osi, że .grupa Niemców 
■w Palatynaeie nadreńśkim zamierza obwołać nie­
zawisłość Palatynatu od Niemiec.

Papież prosi Gęga o szczęście 
dla seeyal. kanclerza Niemiec,
Nie wierzysz, czytelniku? Wzruszasz ramio­

nami ? Więc posłuchaj, oto „Yossische Zeitimg" 
zamieszcza list papieża, Benedykta XV. do kan­
clerza Niemiec, Eberta, list ten brzmi:

Znakomitemu i czcigodnemu mężowi, Fryde­
rykowi Ebertowi, zasyła papież Benedykt XV. 
pozdrowienie i efeeść!

Otrzymaliśmy list twój, w którym ty uprzejmie 
donosisz nam o wyborze twym przez zgromadze­
nie narodowe Niemiec na prezydenta tego pań­
stwa i żeś ty godność tę przyjął. Dziękujemy 
ci za ten INt i życzymy ci szczęścia na tem ża- 
szczytnem stanowisku, tem bardziej, gdy zrozu­
mieliśmy, że starać się będziesz, aby stosunki 
między Watykanem a państwem niemieckiemu nie 
uległy zmianie, lecz co więcej dążyć bęejziesz 
<h> ich zacieśnienia. Słusznie też sadzisz, że znaj­
dziesz w nas stałą pomoc.
. Odpowiadając na twą czołobitność i uprzej­

mość, prosimy Bogia dla ciebie o szczęście.
Ban w Rzymie na stolicy św. Piotra, 2 kwie­

tnia 1919, w piątym roku naszego pontyfikatu;
Podpis: Beitedykt XV.

Sir ej k rabotnikśw czeskich.
Morawska Ostrawa 19. maja. (Pat.) Strejk 

w rewirze węglowym ostrawskim wywołany 
przez bolszewickich robotników czeskich zakoń­
czył się niepowodzeniem robotników. Przeważ­
nej części żądań nieuwzględniono. Robotnicy 
grożą, że jeśli do 22 bm. nie dostaną dodatku 
ubraniowego, wywołają ponowny strejk mase- 
wy. Żądanie dodatku ubraniowego, zdaje się, 
jest tylko pretekstem, przyczyną właściwą ru­
chu tego jest niezadowolenie robotników z rzą­
du czeskiego.

BERLIN. 20 maja, noc. „Voss. Ztg." donosi z 
Wersalu: Wedle nadeszłych do Paryża wiadomo­
ści £ powodu obsadzenia Smyrny zapanował w 
Konstantynopolu nastrój wzburzony. Wielki we- 
zyr podał saę do tymsyb.

i p f e n  tem a iiloiiioa.
Rotterdam. 19 maja. (T. wł.) „Nietrwe Rot­

terdam sche Courant“ otrzymuje z Paryża wia­
domość, że delegaci francuscy, angielscy i ni­
derlandzcy zamierzają zwołać międzynarodową 
konferencyę robotniczą. Konferencya ta ma się 
odbyć dnia 28 lipca w Amsterdamie.

C w n e m  I  a r i c a e a .
Nieprzyjaciel, zaatakowawszy nas ofenzywnie 

i odparty z całą energią, cofa się w popłochu, 
grabi, niszczy i pali wszystko po drodze swoje­

go odwrotu.
Ofiarami jego są zarówno Polacy i Rusini.

W watahach ruskich panuje zupełny roz­
przężenie, karność# znikła. Kraj nasz wygląda 
jak po przejściu dzikich hord tatarskich, be- 
styalstwo i tchórzowstwo oto główne cechy 
tych watach. Wystarczy kilka faktów, by mieć 
pojęcie o tych bohaterach z zachodniej repu­
bliki ukraińskiej.

W Miłaszowicach
odnalazły wojska nasze kilka trupów strasznie 
pokiereszowanych żołnierzy polskich, którzy 
dostali się swego czasu pod Porszną do nie­
woli. Bohaterzy ukraińscy 
znęcali się nad nimi w sposób, przechodzący 

pojęcie ludzkości.
Odpowiednia grupa poczyniła zajęcia fotogra­
ficzne i spisała protokoły okrucieństw.

Drugi fakt równie okropny zasługuje na 
uwagę, a mianowicie: żołnierze ukraińscy por­
wali księdza polskiego z Pustomyt, zbili go i 
skatowali w okrutny sposób, a następnie za­
wlókłszy do Popielan, zamordowali.

J f o w i n y  d n i a ,
Lwów, 20 maja.

REERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek 20 maja o godz. 6\30 wieczorem: „Lyzi- 

strata“, operetka w 3 aktach Pawła Lincke’go.
We środę 21 maja o godz. 630 wieczorem : „Tosea", 

opera w 3 aktach Pucciniego. W partyi tytułowej wy­
stąpi pani Zodor-Zfeierzchowska.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
We wtorek 20 maja o godz. 6-30 wieczorem : „Papa 

papy6,.operetka Eysiera; „Iskierka6, komedya Paillero* 
na; „Rajskie jabłuszko6, operetka Offenbacha

TEATR ŚWIETLNY „APOLLO*:
Od wtorku 20 maja wspaniały, efektowny 4-akt. dra­

mat: „O cześć kobiety".

AGENCYA KONCERTOWA TO W. MUZYCZNEHO :
W piątek 23 maja i we wtorek 27 maja w sali T ów / 

Muzycznego „Koncert, pianisty Józefa Śliwińskiego*. Bi­
lety do nabycia w księgarni Akademickiej. Hotel Euro­
pejski.

Z NIEDOLI WOJENNEJ. Andrzej Witold Szaul- 
ski, majster stolarski, powołany w roku 1914 do woj­
ska, dostał się do niewoli rosyjskiej i do dziś d$ria 
nie wrócił. — Pozostawił we Lwowie rodzinę: żonę 
i czworo dzieci bez zaopatrzenia.

Zasiłki w ostatnich czasach zostały uszczuplone 
i wypłacane były nieregularnie, przez oo rodzina 
popada w coraz większą nędzę. Istnieją wprawdzie 
Komitety dla sierót wojennych, rodzina ta jednak 
dotychczas z dobroczynności tych Komitetów nie ko­
rzysta, gdyż nie wiadbmo, do kogo w takim wy­
padku się zwrócić.

Marya Szaułska mieszka przy ul. Szewczenki 11 
i nawet czynszu wojennego nie1 ma enem opłacić, 
przez co właściciele tej realności, również sieroty, 
żyją na kredyt.

Rodzina ta potrzebuje natychmiastowej doraźnej 
pptnocy, chociażby w drodze składki publicznej.

Składam na ten cel Kor. 10 i proszę Redakcyę 
o otwardte Bsty składek.

Ktokolwiek miałby jaką wiadomość o Antfrzeju 
Witołdzie Szaułskim, przebywającym ostatnio w Pe- 
tsopawłowsku w niewoli, raczy łaskawie żonę po­
wiadomić.

O przedruk w innych dziennikach proszę. — An­
drzej Rertióski.
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„PATRYOTA“. Praed smtejp. powiatowym S. III.
toczy się sprawa przedw Stan. Moraczewsktsmi^wła- 
śtńctelowi dófbr o przekroczenie z § 308 u. k.., po­
pełnionego praee to, że na miejscu publicznem miał 
się obelżywie wyrazić o naczelniku państwa Piłsud­
skim. Rozprawę dnia 15. maja odroczono, ponieważ 
oskarżony me stanął.

Pmjjpiw temu samemu obywatelowi toczą się do­
chodzenia w sądzie karnym, że z Komitetu KBK. 
pcforał kilka oetnarów metr. towarów pod fałszywym 
adrasem: „Sekcya Samarytańska słuchaczy Uniwersy­
tetu" i towary te jako subwemcyonowane, a więc 
gratis, zawiózł cło swego prywatnego mieszkania przy 
uf. Cytadełnej 1. 7.

Tajemnicę pobrania i wydania tak znacznej ilości 
towarów z magazynów' KBK. wyjaśni zapewne śledz­
two sądowe i winni pociągnięci będą do odpowiedzial­
ności.

Dziwić się jednak należy, że z magazynów KBK. 
biedny nie może nic uzyskać, zaś właściciel dóbr, 
bardzo łatwo znaczne ilości darmo wydostaje.

Zestawienie tych dwóch spraw sądowych jest wiełe 
mówiące.

WYPADKI PRZY PRACY. W remizie tram­
wajowej na Wulce eksplodowała maszynka ben­
zynowa i poparzyła silnie obie ręce i nogi 
p. Wawrzyńca Skowrońskiego, maszynistę.

W stolarni przy ul. Kochanowskiego pod 
1. 54, podczas pracy został ciężko pokaleczony 
piłą w palce i prawą rękę p. Kazimierz Ma- 
czako wski.

W obu wypadkach Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy, a p. Skowrońskiego 
odwiozło do szpitala powszechnego.

POGRZEBY. We wtorek, 20 maja. o godzi­
nie 9 z rana, odbędzie się pogrzeb z techniki 
na cmentaz Łyczakowski ś. p. Emilia Kamilla 
Ciupryk-Orłowskiego, podporucznika żandarme- 
ryi potowej, słuchacza filozofii. Cześć jego pa­
mięci !

ZAPOWIEDZIANE .DWA KONCERTA JOZE­
FA ŚLIWIŃSKIEGO (28 i 27 maja) dają nam na- 
koffiiec poczucie, że wracamy do normalnego ży­
cia. Znakomity pianista zamierzał przybyć do Lwo­
wa jesecee w październiku trb. roku. Ogłoszone 
przed samą inwazyą ukraińską, koncertu jego dłu- 
łgo jeszcze widniały na afiszach smutnego miasta, 
przypominając o tej uczcie artystycznej, która 
nas ominęła.

Nowa obie Ulica przyjazdu artysty jest nam po­
dwójnie miłą. Cieszymy się, że zerwana praed 
pół rokfem nić szerszego życia kulturalnego znów 
się nawiązuje i że właśnie takie mistrzowskie rę­
ce ją nawiązują.

Niechybnie więc cały Lwów spragniony pra­
wdziwej sztuki, pośpieszy, by usłyszeć mistrza 
i powitać dawno oczekiwanego, zawsze miłego
gościa.

SPRAWA ODBUDOWY GMIN PODMIEJ­
SKICH. Ażeby wynik podróży p. Ministra robót 
publicznych pchnąć na realniejsze tory, zawią­
zał się w tych dniach „Obywatelski Komitet dla 
odbubowy powiatu lwowskiego*, który wygoto­
wał odpowiedni memoryał dla p. Delegata Rzą­
du Polskiego Dra Gałeckiego, dla Delegata M. 
r. p. i Delegata Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. Memoryał ten zabierają ze sobą 
Delegaci powyższego Komitetu Obywatelskiego, 
aby go przedstawić osobiście P. Delegatom Rzą­
du i prosić o wdrożenie jak najszybszej akcyi 
odbudowy powiatu lwowskiego przez lwowski 
Krajowy Urząd odbudowy. Treść owego memo- 
ryału wraz z wynikiem podróży t. j. decyzyi 
Dra Gałeckiego i obu Delegatów Ministerstwa 
robót i rolnictwa zostanie po powrocie Komitetu 
podaną do publicznej wiadomości.

ZIMA W ZAKOPANEM. Z Zakopanego dono­
szą, że spadł tam śnieg, a onegdaj termometr 
wskazywał 3 stopnie poniżej zera.

PASTWISKO NA PLANTACYACH. Przechodząc w 
niedzielę przez wały gubernatorskte, widziałem kilka 
koni biegających samopas po trawnikach. Żołnierz, 
pilnujący tych koni, cieszył się, że konik! po traw­
nikach brykają. Władze wojskowe powinny zabro­
nić pasienia koni po trawnikach plantacyi miejskich.

O ZAMIATANIE ULIC. Rozporządzenie utrzymy­
wania czystości w mieście, zwłaszcza odmiatania cho­
dników do połowy ulicy, jest przez właścicieli re­
alności tekcownżone. Rnasz jed&Mfekna dni widziało

się ta i ówdzie pozamiatane chodniki i ofice, obe­
cnie tylko gdzieniegdizre przed domami odmiatają.

Natężałoby w gazetach zaprowadzić stałą rubry­
kę „Do wia śc i ciel i S realności: Pamiętaj, byś codzien­
nie odmiótł praed swoją kamienicą", a w razie nie­
wykonania tego zarządzenia zmuszać właścicieli re­
alności do wykonania tegoż.

Miejska Straż obywatelska przy dobrej woli mo­
głaby rozporządzenie utrzymywania czystości w mie­
ście ze skutkiem dopilnować. Aby czystość mieć — 
traeba tylko chcieć.

Wykazywanie opornych właścicieli realności i ka­
ranie grzywnami zmusi ich do wykonania aozporzą- 
dzenia.

GRANAT W MIESZKANIU. Do p. Maryi Bie­
lańskiej, wdowy, zamieszkałej na Wólce pod 1. 
29, przyszedł w gościnę Stanisław Greń. Gospo- 
spodyni chciała gościowi pokazać granat, któ- 
;ry miała wi domu, przeto go wyjęła ze schowka. 
Podczas oglądania granat „nie znając się nagrze- 
ciznośd“, eksplodował i cjLężko oboje poranił, prze­
ważane w nogi. Przewieziono -ich db szpitala.

LEGiTYMACYE ZŁODZIEJA. W realności przy 
ul. Szpitalnej pod1 1. 60 przytrzymano nad ranem 
notowanego złodzieja, Stefana Dziubińskiego. — 
Przy rewitzyi znaleziono przy n$m. następujące 
legitymacye, których w miarę potrzeby używał, 
i tak: na imię Kaspra Szostaka, Aleksandra Go­
gol i, Henryka Marka, Józefa Szczepanowicza i 
Henryka Bedryły. Również znaleziono przy nim 
fotografię poszukiwanego przez policyę bandyty 
Karola Śliwińskiego, 6 złotych pierścionków, ze- 
zegarek z perłowej masy, sztylet i portfel ze 
126 koronami. Rewizya w domu wykazała, że po- 
isada wiele butów i wojskowej garderoby oraz 
sfałszowaną osobistą łegitymaeyę wojskową na 
narodowość polską.

interesującego ze wszech miar młodzieńca a- 
resztow&no.

Z KRONIKI SZPITALNEJ. Piotr Żmij, liczą­
cy lat 37, z Ostrowa, raniony odłamkami bom­
by rzuconej z eropfanu, zmarł w szpitalu.

Jan Salzman, liczący lat 11, z Malechowa, 
podczas zabawy granatem został raniony w gło­
wę, nogi i plecy.

Wymieniony znajduje się w leczeniu szpi­
tal nem.

FRYZYER RESTAURATOREM. Przy ul. Ja­
nowskiej pod 1. 49 znajduje się pracownia fry- 
zyerska, bez koneesyi, Jonasza Hutera. Tu stale 
zabawiali się żołnierze, gdzie za drogie pienią­
dze, Huter, wraz ze swą żoną Gustą, sprzeda­
wał wódkę,-fabrykowaną najczęściej ze spirytu­
su dynaturowanego.

Podczas ostatniej zabawy pewien żołnierz 
przepił pieniądze kolegów przeznaczone na spra­
wunki, przeto M. S. O. zainteresowała się tą 
„restauracyą* i dobrane małżeństwo areszto­
wano.

Z DNIA I NOCY. Właścicielowi hotelu „Reu- 
nionu przy u!. Rutowskiego pod 1. 25, p. Nata­
nowi Gleicherowi, skradziono ze szafy w sieni 
45 prześcieradeł, wartości 6.000 koron.

Mieszkanie p. Anny Kiełeszkiewicz w Rynku 
pod 1. 26 rozbito i okradziono z wielu rzeczy.

Pani J. Zwisłockiej skradziono z garażu przy 
ul. Gipsowej, kufer zawierający bieliznę, warto­
ści 2.000 koron.

Panu Janowi Pukasowi skradziono w tram­
waju Ł. D. portfel, zawierający 105 koron i le 
gitymacye osobiste.

Pani S. Baczesowej skradziono ze strychu 
przy ul. Kleparowskiej pod 1. 9 serwis stołowy, 
wartości 3.000 koron.

Pani Katarzynie Hanuszczakowej, dozorczyni, 
zamieszkałej przy ul. Gliniańskiej pod 1. 11 
skradziono bieliznę, wartości LÓ00 koron.

„CZWÓRKA" zespół artystów warszawskich 
w sali teatru „MetropoF6 (dawnej „Ćasino de 
Parts46, ul. Rejtana), tylko do czwartku 22 bm. 
włącznie, świetny, wesoły program, który na 
premierowym wieczorze odniósł niebywały su­
kces artystyczny. Wykonawcy : Kitschmanówna, 
Kaliciński, Michałowski, Windheim, Nerwal. 
Początek o godz. 6*30 wiecz.

"Komunikaty.
POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Ludowego 

Tow. Wydawniczego odbędzie się we wtorek, dnia 20 
maja o godzinie 5 popołudniu.

BEZPŁATNY KURS DLA DEZYNFEKTORÓW 
urządza wkrótce Fizyk miejski Dr. Legeżytiski. — Kurs 
potrwa jeden tydzień: świadectwo z odbytego kursu 
umożliwia osiągnięcie posady miejskiego dezynfektora 
tak we Lwowie jak i na prowincyi. Szczególnie korzy­
stać winni z kursu tego inwalidzi wojenni. Zgłoszenia 
przyjmuje się codziennie w porze przedpołudniowej 
w biurze Fizykatu miejskiego Ratusz I piętro. Przyjęci 
oędą również kandydaci z prowincyi. Liczba uczestni­
ków ograniczona.

ZAPROSZENIE. We czwartek, 22 maja br. o godz. 
5 popoł. odbędzie się Walne Zgromadzenie Sekcyi pra­
cowników biurowych (biuralistów) w sali Koła miejsco­
wego Związku zawodowego pracowników kolejowych 
Rzeczypospolitej, przy ul. Gródeckiej 69, parter. Porzą­
dek dzienny: 1. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
ł ilności Sekcyi. 2. Wybór nowego przedstawicielstwa 
Sekcyi. 3. Wnioski. Przedstawicielstwo Sekcyi biurali­
stów: Różanowski, prezes, Kurzejówna, sekretarz, Beł- 
towska, Duma, Herbst, Hausner E., Jakubowska, Kor- 
dasiewicz, Mayer, Malawska, Tiegerówna, Wasylkowska, 
członkowie Sekcyi.

ŻEBRU ME KOBIET
odbędzie się

w sobotę, 24 go maja o godzinie 4  popołudniu 
w lokalu Związku pracowników kolejowych,

ul. Gródecka 69, parter na prawo.
Towarzyszki, robotnice wszystkich zawodów 
oraz żony robotników zbierzcie się jaknajliczniej. 
Sprawy nader ważne są na porządku dziennym.

Ogłoszenia Jytagistratu.
NAFTA NA MAJ. Magistrat podaje do po­

wszedniej wiadómośd, że sprzedaż nafty na maj 
w ilości podwójnej tj. po 4 litry na każde go­
spodarstwo domowe, nie posiadające oświetlenia 
elektrycznego, rozpocznie się we wtorek, dnia 
20 maja br., we wszystkich sklepach rejonowych 
nafty. Sprzedaż nastąpi za odcięciem pierwszego 
kuponu (Nr. 1) tymczasowych rewersów, wyda­
jnych w miejsce ściągniętych legitymacyi spożyw­
czych (o ile kupon nie jest zaopatrzony napisem: 
„elektryka") • Członkowie konsumów, które otrzy­
mały przydział nafty, będą mogli uzyskać w swo­
ich konsumach należną racyę nafty w ilości 4 li­
trów, dla gospodarstw pozbawionych światła ele­
ktrycznego, a to za konsygnaeyą imienną, którą 
następnie zarząd1 konsumu przedłoży w 17 B. 
Departamencie Maglu (ul. Piekarska I. 11). Człon­
kowie konsumów, którzy nie pobrali dotąd na­
fty, przydzieleni zostaną do sklepów zapasowych. 
Właściciele domów, oświetlanych naftą, otrzy­
mają w odnośnych billach okręgowych przekazy 
na 1 litr nafty na oświetlenie klatkf schodowej 
za okazaniem zużytej karty naftowej na klatkę 
schodową, względnie innego dokumentu, stwier­
dzającego, że są właścicielami domów, pozbawio­
nych światła elektrycznego. Rękodzielnicy, posia­
dający warsztaty z oświetleniem naftowem, będą 
mogli uzyskhć w odnośnych biurach okręgowych 
nowe karty rękodzielnicze naftowe a to za oka­
zaniem karty przemysłowej oraz zużytej ka/ty 
rękodzielniczej z ubiegłego okresu- względnie in­
nego dokumentu, stwierdzającego, że posiadacza­
mi isą warstatów, pozbawionych światła elektry­
cznego. Na pierwszy kupon (Nr. 1) tej karty będą 
mogli uzyskać w sklepach rejonowych po 4 li­
try nafty. Zarazem wzywa się kierowników za­
kładów i instytucyi, aby zgłosili się we wtorek, 
dnia 20 maja w 17 B Dep. Magtu (ul. Piekarska 
I. 11, II. p.), celem podjęcia przekazów nafto­
wych na miesiąc maj.

V OGŁOSZENIA,

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy n p e o y a l i a t s ,  <3U*. 

F R I 3 C E C ,  u l i c a .  W a ł o w a  1, l l
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed 
południem. 300

QSsiC2IF72I potrzebuje zaraz krajowy Szpital po 
O l l i a a i t a  wszechny we Lwowie. — Płaca miesię­
czna 50 kor., dodatek wojenny od 202 kor. do 546 kor 
miesięcznie zależnie od ilości członków rodziny i wikt 
II klasy. — Zgłoszenia w Zarządzie szpitala. ' 410—2
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ce# artykułów* ifw ności ora;* wynagrodzenia 
za roboefaeof 8 przew to w oferębie m» Lwowa 

w ełna od 13. maja mlS.
i. Robocizna.

A) Przewóz towarów końmi.
K. h.

1. Za przewóz towarów całowagono- 
wych z wyjątkiem mebli, kas i fortepianów 
— z dworców kolejowych do miasta za 
każdy cetnar metryczny (100 kg) po . . . 6

2. Za przewóz mniejszych partyi towa­
rów do 3.000 kg (z wyjątkiem mebli, kas 
i fortepianów) z  dworców kolejowych do 
miasta za każdy cetnar metr. (100 kg.) po 9*

3. przy przewozie wymienionych pod 
1 i 2/towarów z dworca kolejowego w gór­
ne asęści dzielnicy i-szej i 1 IV-tej wolno 
przedsiębiorcy do ustanowionej jak wyżej 
ceny doliczyć 20% tejże ceny.

4. Za przewóz towarów ( z  wyjątkiem 
mebli, kas i fortepianów) ze składów i ma­
gazynów miejskich do sklepów rejonowych, 
oraz do sklepów innych kupców lub maga­
zynów konsumów i pomieszkań bez wzglę­
du na odległość

a) do 5 cetnarów met; od 1 cetnara 
metr. <100 kg.) po . . . . . .  . 9*—

b) ponad 5 cetnarów metrycznych od
jednego cetnara metr, (100 kg.) po . , 8*—

5. Za przewóz węgla i drzewa zniża 
się ustanowione pod 3—4 wynagrodzenie o 
1 ker. od każdego cetnara metr,

B) Przewóz towarów wózkiem ręcznym.
1. Za przewóz towarów z dworców 

kolejowych łub magazynów i składów w mie­
ście względnie ze stanowiska właściciela 
wózka ręcznego w obrębie tej samej dziel­
nicy miasta za każdy cetnar m. (100 kg.) po 3*—

2. Za przewóz przez każdą dalszą dziel­
nicę miasta dolicza się od każdego cetnara 
metr. (100 kg.) i za każdą dzielnicę po . . V—

C) Taryfa dorożkarska.
I. Za jazdę pojedynczą w mieście t. i. za 
jazdę z punktu do punktu miasta bez" za­
trzymania się dłużej jak 5 minut i bez zbo­

czenia z kierunku drogi:
a) dla dorożek parokonnych w dzień

i w nocy ............................................ . 6*—
b) dla dorożek jednokonnych w dzień

1 w nocy. . . . .  ......................4*—
H. Za jazdę do rogatek miejskich:
a) dla dorożek parokonnych w. dzień

12 K w nocy .................................. .... .15*—
b) dla dorożek jednokonnych w dzień

7 1< 50 h., w nocy . . ..........................10*
Ml. Za jazdę w mieście według czasu 

L za pierwsze pół godziny:
a) dla dorożek parokonnych w dzień

8 K., w nocy . ...............................10*—
b) dla dorożek jednokonnych w dzień

5 K„ w n o c y ..............................  . . 6 —
2. za każdy zaczęty następujący kwa­

drans:
a) dla dorożek parokonnych w dzień

4 K.? w nocy . . .................5ł—
b) dla dorożek jednokonnych w dzień

2 K 50 h.? w nocy . . . . . .  3-—
IV. Za jazdę do t od dworców kolejowych:

a) dla dorożek parokonnych w dzień
i w'nocy- , . . . . . . . . .  25*—

b) dla dorożek jednokonnych w dzień
i w nocy ................. ....  20*—
Za nocną porę uważa się w czasie od 1. 
listopada do końca marca jazdę od godziny 
7 wieczór do 7 rano, w innych miesiącach 
t. j. od Ł kwietnia do końca października 

od godziny 9 wieczór do 7 rano.
D) Roboty szklarskie.

I. a) za 1 metr1 szyb do okien grubo­
ści 2 m/m do wys. 80 cm. a szer. 70 cm. 
wedle podanej miary do prostokąta prze­
cięte . .............  . . . . . . .  35 —

b) dtto wraz z  oszkleniem . . . 50*—
2. a) za 1 metr* szyb do okien grubo­

ści około 2 m/m do wysokości 140 cm, szer.
60 cm. wedle podanej miary do prostokąta 

ifm dęts * .p $ ® » • # -e <? e »38e—

K.- h.
b) dtto wraz z oszkleniem . . . . .  .55*—
3. a) za 1 metr5 szyb do okien grubo­

ści około 2 m/m do wysok. 160 cm. a szer.
80 em. wedle podanej miary do prostokąta 
przecięte ................. ....  .43*—

b) dtto wraz z oszkleniem . . , . .60*—
4. a) Za 1 metr8 szyb ornamentowych

lub katedralnych białych wedle podanej 
miary do prostokąta przecięte . . . .43*—

b) dtto wraz z oszkleniem. . . . .55*—
5. a) Za 1 metr2 szyb ornamentowych 

lub katedralnych kolorowych wedle poda­
nej miary do prostokąta przecięte . . .44*—

b) dtto wraz z oszkleniem . . . .  .55*—
6. a) Za 1 metr2 szyb prążkowanych 

grubości 5—6 m/m wedle podanej miary do 
prostokąta przecięte . . . . .  .43*—

b) dtto wraz z oszkleniem . . . . .55*—
7. Za 1 kg. kitu szklarskiego pośred­

niej jakości od  ......................................4—8
UWAGA. Przy oszkleniach konstmkcyi da­

chowych i żelaznych jak również szyb lustro- 
wych do portali, koszta robocizny i kitu pod­
wyższają się w miarę rodzaju i trudności wyko­
nania tychże.

8. Szyby do okien grubości około 3 m/m li­
czy się 50% drożej od cen powyższych.

Szyby matowe, wyrób fabryczny, liczy się 
25% drożej od cen powyższych.

Szyby deseniowe, wyrób fabryczny, w miarę 
zapasu, U c z y  się 50% drożej od cen powyż­
szych.

Szyby łuskowe, wyrób fabryczny, w miarę 
zapasu, liczy się 50% drożej od cen powyż­
szych.

Szyby nie prostokątne, pocięte oblicza się 
podług największej kwadratury.

E) Robocizna szewska.
Rodzaj roboty :

Pracujący Dla szewca
w domu mającego

sklep front.

Nowe, zwykłe buciki męskie 
nr. 38]46 lub zwykłe damskie

Kor. Ker.

nr. 34142 . . . . . . .
Buciki dia chłopców lub dzie-

100-— 110 —

wcząt nr. 29,34 . .. 80 — 90-
Buciki dziecinne nr. 23j28 
Kapki, podeszwy i obcasy

60*— 70* —

męskie lub damskie jak 1) 
Kapki, podeszwy i obcasy

70 — 8 0 -

dla chłopców i dziewcz.jak 2) 
Podeszwy i obcasy męskie

60'— 70*-

łub damskie . . . . . . 20'— 20 —
Podeszwy i obcasy dziecinne 
Same obcasy męskie 3 cm.,

10 — 10*—

damskie 4 cm. . . . . . 4*— 4*—
Same obcasy dziecinne . . 2*— 2’_
Nńbicie podkówek . . . . V— V—
Nabicie ochraniaczy . . . 
Łatanie podeszwy za każdy

2*— 2'—

przyszczypek . . . . . !•— —
Przyszczypka ręczna . . . 2*—

50„ maszynowa . . —
B u ty ...................... . . •
Przeróbka butów lub bucików 

20 procent więcej

150 — 150-—

F) Robocizna krawiecka.
Rodzaj roboty: IV yn a gro- Wy na gro-dzenie daesie

majstra kra w. większej 
firmy kra w .

Kor. Kor.
Spodnie o 3 kieszeniach 
Kamizelka jedno-rzędowa

37*— 42*—

o czterech kieszeniach . 
Kamizelka dwurzędowa o

29-— 32 —

4 ch kieszenich . . . 33*— 37 —
Marynarka jedno-rzędowa 124 — 139 —

„ dwit-rzędowa 
Żakiet surdut . . . . .

132*— 148 —
149*- 167*—

Zarzutka .....................
Palto zimowe watowane

149 — 167*—

jednorzędowe . . . . 
Palto zimowe watowane

173 — 194*—

dwurzędowe . . . . 182*— 203*—
Ulster . . . . . . . 157*— 176 —
K u r tk a .......................... 132*— 148*—
Frak . . ...................... 173- 194*—
Spodnie oficerskie . , . 45 — 51*—
Priczezy W*—> @5e—

Bluzka zwykła . . . . 91 •— 102 —
9 z  nakładanemi kiesz. 99 — 111-—
„ kawalerzycka . •. 132*— 148*—

Płaszcz wojskowy oficerski 
Mundur studencki: bluza i

165*— 185*—

sp o d n ie ...................... 165'— ' 185 —
UWAGA: 1) Cennik odnosi się na zamó­

wienie, do miary, wykonanie porządne lecz 
skromne,

2) Zamawiający musi dostarczyć tak mate- 
rji, iakoież wszelkich potrzebnych dodatków.
.........    —■    ' -i —

I!. Artykuły żywności.
Cennik-obowiązujący w restauracyach i kawiar­

niach.
A) Restauracye hotelowe (George’a, imperial, 

Krakowski, Francuski, Bristol).

Rosół (zupa)
Sztuka mięsa 
Pieczeń wołowa, cielęca łub wieprzowa

K. h. 
1-80 
9*— 
9 —

Jarzyna łub kartofle dodane do mięsa . 2*~
Legumina . . 5*~
Czarna kawa . 1*50
Herbata . 120
Piwo litr . 4*—
Wędliny zimne (porcya). . lo ­
B) Restauraeye, pokoje do śniadań, 

nie i cukiernie.
ka wiar-

Rosół (zupa). . . . <fr" . 1*56
Sztuka mięsa lub pieczeń wołowa . 8 —
cielęca, wieprzowa . 8*-
Gulasz, kiełbasa . . .  
jarzyna lub kartofle dodane .

. 7*—

. 1*50
Legumina . , 4 -
Czarna kawa lub herbata . 1*20
Piwo litr (sprowadzane). . 4*—
Wędliny zimne (porcya) . . 8*—

UWAGA: Porcya potrawy mięsnej, podawa­
nej w restauracyach, powinna zawierać conaj- 
mmej 100 gramów mięsa ugotowanego względ­
nie przyrządzonego do spożycia.

Za mięso smarzone wolno pobierać 30% 
więcej.

B) Mięso, wyroby masarskie i tłuszcze.
K. h.

kg. mięsa wołowego . . . . 16 —
* „ cielęcego . . . 14'
„ „ wieprzowego (wieprzowiny) . 26*
• „ ozora wołowego bez gardzielą , . 20*-—
„ » „ z gardzielem . . 12*—
„ podrobiu starannie oczyszczonego . 8*—

„ wieprzowego . 12*—
UWAGA: Do podrobiu należą nogi. głowa 

płuca, wątroba, serce i nerki. Do jednego kilo­
grama mięsa wołowego wolno dodawać wątro­
bę, serce, nerki lub kości z  tem jednakże ogra­
niczeniem, że dodatki te, łącznie z kośćmi przy 
mięsie się znajdującymi nie mogą przewyższać 
20%. Mięsa bez kości sprzedawać nie wolno.

K. h.
kg. salcesonu . 24 —
n kiszki pasztetowej . 24*—
JT „ krwawej . 12'—
n „ kaszanej . 12—
n polędwicy wędzonej niegotowanej 34*—

„ gotowanej z zioberkami 40*—
» „ bez kości gotowanej krajanej 50 —
„ szynki wędzonej niegotowanej 34*—
f} szynki oczyszczonej, krajanej, bez sko­

ry i kości . 50*—
„ szynki gotowanej bez kości i skóry

(w całości) . . . 40*—
„ , wędzonki . . 32*-
n kiełbasy wieprzowej siekanej wędzonej 32*—

„ świeżej wieprzowej do sma­
żenia . . . . 2 8 -

„ „ krajanej . 36*—
„ sadła świeżego . • . 40 —

słoniny surowej 36*—
„ amerykańskiej 23*80
„ paprykowanej 40*—

,, wędzonej 38*—
„ smalcu wieprzowego 44*—
n „ importowanego 25*-

łajts surowego . . 12*—
„ „ jadalnego..................................... 20 —
„ kości wołowych szpikówych 6-—
„ kości wieprzowych (z wyłączeniem szpi

kawydł ) . . . . . . 4*-
» koniny . . . . . . 6 —
W kiełbasy końskiej
S flaków starannie oczyszczonych * ,
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kg.

kg.

C) Wyroby młyna rskie.
pszenicy 
żyta . 
owsa . 
jęczmienia 
hreczki
grochu i fasoli 
prosa . 
mąki chlebowej 
mąki białej pszennej bez opakowania . 
grysiku pszennego „ „
Pęcaku .........................................
kaszy hreczanej . .
mąki hreczanej .
jagieł
krup jęczmiennych .

D) Wyroby piekarskie.
chleba . . . . . .
chleba wolnego wypieku
Wypiek i sprzedaż białego pieczywa
drobnego bezwarunkowo zabronione.

E) Owoce i jarzyny.
jabłek deserowych 
jabłek zwykłych 
suszonych jabłek i gruszek 
ziemniaków . 
selerów 
porów
kapusty kiszonej 
kapusty głowiastej 
kapusty głowiastej czerwonej 
kielu
buraków ćwikłowych 
kalarepy 
brukwi 
cebuli . 
czosnku 
szpinaku
marchwi czerwonej lub białej 
marchwi pastewnej
pietruszki
kminku

litr

iku
suszonych jarzyn 
brukselki

E) Nabiał
mleka niezbieranego 

„ zbieranego .

„ masła świeżego . . . . 70 -—
* masła solonego , . . . 60*—

1 jajo świeże , L f . —*80
G) Drób i dziczyzna, 

kg. kaczki, gęsi lub kury, bitych bez
pierza i wnętrzności . . 24*—

kg. indyk* bez pierza i wnętrzności , 24-— 
kg. dzika. . . . . 5'—

H) Ryby
kg. karpia i szczupaka . . . .  24 —

I) Różne artykuły spożywcze.
kg. cukru (bez opakowania) . . . 3 80
* marmolady 1. sorty . . . 14 —
* marmolady U. sorty . . .  9 — 

litr barszczu . . . . .  — 60
w wina beczkowego stołowego . . 12 —
* piwa sprowadzanego. . . . 4 —
„ octu 21/2% . . . . . 3*20

kg. miodu pszczelnego . . 36 —
kg soli kuchennej w kruchach . 1-10
kg. soli mielonej niemieckiej od lk, 20 h. do . 1*60

J) Grzyby.
kg. grzybów suszonych I. sorty . . 60'—
kg. grzybów suszonych 11. sorty . . 50 —

K) Opał i oświetlenie.
drzewa mięk. wagon 10.000 kg. loco dwo­

rzec wedle frachtu . .2200 -
drzewa twardego wagon 10.000 kg. loco

dworzec wedle frachtu . . .2300-
lOOkg. drzewa twar. nierąb. loco skład rejon 34*— 
100 drzewa mięk. nierąb. loco skład miej. . 32*— 
100 drzewa rąb. tward. loco skład miej. . 36*— 
w w mięk. loco skład miej. . 34 —

węgla drzewnego Hausmana retortowego 2*40 
„ „ z innych biur . . 2*—

węgla względnie lyoksu wagon 10.000 kg.
loco dworzec wedle frachtu . . 2000*-

100 kg. węgla względnie koksu loco skład m. 30*— 
100 „ , skład rej. 34*—
litr n a f t y ...............................................1 20
litr spirytusu denaturowanego . . 4*25
1 kg. świec parafinowych . , . 5*—
pudełko zapałek szwedzkich . . . —*24

L) Mydlą.
1 kg. mydła do prania wojenne do 20»/o 6*40

mydła do prania od 20 do 30<y© 
zawartości tłuszczu, woj. • . . 10-

1 kg. mydła do prania ponad 30—60%
zawartości tłuszczu . . . 30 —

1 cegiełka mydła toaletowego poniżej 30«/o
zawartości tłuszczu, ceg. 90—100 gr. 1*60 

l ceg. ponad 30°/« zawartości tłuszczu 4-6*—

Niniejszą taryfę podaje się do publiczne 
wiadomości z tą uwagą, że zawiera ona ceny 
najwyższe, które pod żadnym pozorem prze­
kroczone być nie mogą, jednakże kupcom po­
zostawia się swobodę sprzedaży pojedynczych 
artykułów po tańszych cenach przy korzystnych 
okolicznościach.

Hurtownikom wolno przy sprzedaży wy­
mienionych artykułów kupcom drobiazgowym, 
żądać od nich tylko takich cen, by ci ostatni 
przy sprzedaży drobiazgowej przynajmniej 5% 
zarobku uzyskać mogli, o ile odnośne ceny nie 
są już uwzględnione powyżej. Miejscy funkcyo- 
naryusze targowi, funkcyonaryusze policyi i 
urzędu dla tępienia lichwy, wojskowości i żan- 
darmeryi, oraz członkowie Straży obywatelskiej 
będą czuwać nad ścisłem przestrzeganiem tej 
taryfy, a każde jej przekroczenie, a w szczegól­
ności pobieranie cen wyższych ponad tu unor­
mowane ceny maksymalne, stanowi przekro­
czenie § 19. rozp. ces. z dnia 24. marca 1917. 
Dz. pp. Nr. 131 i karanem będzie aresztem od 
1 tygodnia do 6 miesięcy, oraz grzywną do 
10.000 K., a nadto utratą karty przemysłowej 
i konfiskatą całego towaru.

Ponadto może być zarządzeńem w myśl 
§ 45 tegoż rozporządzenia ogłoszenie orzeczenia 
na koszt zasądzonego w miejscowych pismach 
codziennych. Tytułem kosztów przystawy do 
sklepu i opakowania w woreczki, wolno kupcom 
rejonowym przy dełajlicznej sprzedaży mąki 
wyrobów młynarskich i cukru pobierać 40 ha 
lerzy od kilograma.

Każdy sprzedający obowiązany jest niniejszą 
taryfę wywiesić w lokalu zarobkowym lub na 
placu sprzedaży w miejscu widocznem. Nie 
zastosowanie się do tego polecenia stanowi 
przekroczenie z § 14 ces. rozp. z dnia 24.maica 
1917 Nr. 131. Dzpp.

We Lwowie, dnia 7. maja 1919.
ZARZĄD GMINY MIASTA LWOWA.

Kasi bohaterowie w walkach
L w ó w - W i l n o Teatr świetlny „APOLLO*
S tam p ilie  k au czu k o w e
Spieszniej i najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
O. Weto?, Lwów, Sykstuska 13, f. piętro, róg Szajnochy.

fo n o g ra m y  s re b rn e
kerwne po K. 15 poleca rytownik D. Weiss, Lwów, Syk- 
sfuefci 13, 1. piętro, róg Szajnochy.

Tabitozki m o siężn e
rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg 
Szajnocłw.

T ablice n ag ro bk ow e
K. 30 wykonuje rytownik 

yr  l  p , róg Szajrachy.

literałowe dla (pole­
głych legionistów) po 

0. Weiss, Lwów, Sykstuska 13,

Dziewczynę de dzieci Ś :  n\r t~
brem wynagrodzeniem. Zgłoszenia w administr. ^Dzien­
nika Ludowego".

FM  żyda .
przesypiasz na pościeli przepoconej brudem i chorobo­
twórczymi zarazkami. Wdychujesz kał i zarazki ptactwa, 
—■ które wraz z pierzem dostaje się do poszew. —

Oddaj natychmiast swą pościel do
Pierwszej krajowej fabryki dla ezy= 

szezenia i desynfekeyi pierza
„LEO!**, lwów, Janowska 1. 32, rei ii. litość

paruje, rozstrzępia i dezynfekeyonuje nawet najstarsze 
. stęchłe i latami zleżałe pierze.

■HEB Czyszczenia uskutecznia się na poczekaniu. K B

G arn itu r salonow y, urządzenie krawieckie 
i maszynę do szycia 

okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: Biuro ogłoszeń 
Brucka, Kościuszki 2, między 3—6. 425—3

Z a t M  i r a S y s l y o H e - l s c l n l M a y

Zygmunta Pekelmanna
o t w a r t y

Wykonuje wszelkie roboty według najnow­
szych systemówlm®m9 mmlmlmmmsM a9

Specyalisfa chorób skórnych i wenerycznych
' ir . 1. SCHWARZ 348"3

sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
L  w ów , u l. D a s z e w s k ie g o  11, p a rte r.

I ia f łu m i do naprawy pończoch specyal-
JSdJyyllJ nemi maszynami. Pracownia
bielizny, bluzek, haftów. Kopernika 12, za bramą. 337-2

Marysieńka:: Kopernik
myśiDietia ©d dsiś aż 

da ad®olania
Wzniosły utwór dra*, w 5 akt. słynnego ak­
tora duńsk. Ole Olsena, w który m wyrażona 

est w. enśłM ezar wzsta ał.#oezyi pł.

PAS
AETERHTA

- (Wieczysty pokój) -
Główną akeyą pro pa= 
gandy pokojowej kie ruje 
kobieta cudnej urody 
■ i szlachetnej duszy. * 

Odrębne repertuary 
wspaniałych koncertów 

w obu kinoteatrach



„DZIENNIK LODOWY" Nr. I3S

I N T o - w o ^ w S !

C H I M E R A

Od pooiedzifcłkt), dnia 19 maja b. r 
i w-dm następne ::

‘W ,S33ai»xiJUa>ł3r m m  „ W o r i d . - P © n l l 5 B J<!
dramat towarzysko społeczny w 4-cb 
częściach. — W głównych rolach:
Juliusz Gai i lita hettfceffp
Prześliczne zdjęcial----- Wyborna gra-
Ponadto inne obrazy. Początek o 3 popô

ŻYDÓWKA
Colosseiim fregolia. najznakomitsza artystka Ameryki. —- Riedisser, wspa­

niały akt na rowerze. — Gilem 611a, akt gimnast. — Smith
============ and Dyby, tańce murzyńskie. — Farsa. —  ■■■■■'■ --

W niedzielę i święta i  przedstawienia 
o gódz. 4. i 7. — Bilety wcześniej do 

nabycia w składzie papieru 
S. Gabriela, u!. Karola Ludwika I. 3.

DRUKARNIA
IGN.JAEGERA

m ie ś c i  s l e  o b e c n i e
przy ul. Sykstuskiei 33.
U r z ą d z o n e  w i d ł i i g  n ® |r$ow - 
s z y c h  w y m o g ó w  le c h n lt t l  -™ 
w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  
w  z a k r e s  d r u k a r s t w a  w c h o -  
:: d z ą c e .  ::

9 9

z a w f i H D E m i A m Y i !
że biura naszej firmy

dom ezailBB®! i lee&tómiy
I Ł O  T “
SpóL z egr. por.

- w e  l a w o w i e
Saar*«iauie5*li8sm.3r do domu własnego przy 
m l. :® &,-t&x>is*gS *z* l* •*, i dostarczamy w dal­
szym ciągu wszelkie maszyny do obróbki metali 
i drzewa, maszyny parowe, motory wybuchowe, 
automobile ciężarowe oraz wszelkie narzędzia 
i materyały dla każdej gałęzi przem\ słu i ręko^wła. 
Kosztorysy aa żądanie t Pachowa porede!

Dentyści
Dr. Władysław Helfer 

Józef Rappaport
W  oh Kopernika 3.

Tablice nagrobkom
wykonuje skybfe© i tanio 3tB-x

IfilSIS fiLiSERINHM
RYTOWNIK, Lwów, ulica Sykstuska 129

S tro icie l fo rtep ian ó w  u***** Mar-
reperacye, ul. Sneptyckick 1.6.

kiewlcz,
316—10

Specyallsta chorób wenerycz. i skóraysh

Dr. Henryk Rosaisrin
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—6.

«UL :&c»x»«Mraa&lcai» X*» 1.91. 304—1

Stereetyper znajdzie posadę w drukami Artura 
Goldmana, Lwów, Sykstuska 19.

Speeyslista eter. weaeryezayeb, skóra. I mezewysfc

Ar. Wilhelm kinlersSeln
ord. od M~~l i 21/.—5

1 Łkoósj, ul. Syfcsteha L 37 (róg Słownego}..

If TKIA i 11V  Pasaź Wkolascha.1X1 i i  U LU A ł̂$liana programu dwa razyw tygod.: we wtorki? piątki

tOd wtorku, dma^O-go maj* brJ w dni następie

Zagadkoroe
s p o j r z e n i e

dramat w 4 aktach

d o b o r o w e  u s s u -
3P^3bia.ic;3a.io ip ro a rrsb m .-U L .

X»OKtTOSS5Xj>XT7irJBI i  3E»3FŁSB5-3Zr3HĈi. 3®

=  ŚWIERZBY =
ą c e j a l s O  t o o n t y  'aL ercrw e*

MAŚĆ Dr.HELMERIĆHA
CENA: 3 Kor., 6 Kor. i 10 Kor.
MYDŁO DO TEGO: 3 Kor. 1 6 Kor.
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 2 Kor. 

jnfiB3aF-sr2srrisr s s s :x 9.a .x > i  'W -ariFs.óae

n i  i. mmi lii. puk ssmiiiii.

Siiilli elEktrfun
i UPBądamia co zakres fen wchodzące wykonuje

ffiLzreaako,

„EDISON”
S. EDi¥L»iER

Ł » 6 m ,  S l .  S l l l i s l a m a  2 ,  mg Karela Ludwika 33

0
ement, gips, wapno, papa, dachówki, rury,

oraz wszelkie materyały budowlane 394—5
FIRMA BRACIA MONO, ULICA SYKSTUSKA,

Nasiona warzywne
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
M. Po6 le» $ W g »  I. 7 . 243-10

Rogi jeie-ie okazyjnie do nabycia. Wiadomość: 
Gródecka 127, VII schody, drawi nr. 79. 33&»7

motory, Dynamo maszyny
Z a l i  t ó e ł a i z g  f f l i r d i a  S f ę p h o e s k i e g a ,  l i i ,  al. i i ń  2

i royciAil elektryczne 
lapraela

__HLlEl i laniiim „Grażyna
MAŁY LORD

6 6  t t  \mWy
naprzeciw w

W  i. imrnm
Oryginał»y ang. dramat w 4 częściach, w*dłng słynnego dzieła 
Burneła. — W głównej mli utalentowany 7-letni artysta, który 
============== swą grą wprowadza widza w podziw. =======3r
£n@ liku ii 1 3 1. SroiE pmśtołiiiiiiEłgilzIety ti i. 3-5 met

istniejący od przeszło 30 lat Zakład artystyczno-ślnsarshi i fabryka rolet

Jana Daschka me Lmamie, Jagiellońska 24
p r z y lw a je  c a io  n ap raw y  p r z e s tr z e la n e , lin iam i I sz ra p n e la m t z n isz c z o n e  r o le ty  t s fo r y  sk le p a n ie
W m m m m M M m m m m m m m M  w  espescyjaJlzm ieś d o  t : e $ j o  c e l u  nar-asłi^sB oziyzaa o d d z i e l ę  f a b r y c a B y r a i .
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